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ur. świadom o d p o w ie d z ia ln o śc i  karnej z a r t .  140
. — __ " _  ,, k«k. za podanie fa łszy w y ch  danych przed w ła -

• ?????•# d * « a i i  urzędam i, oświadczam co n a s tę p u je i
dowód o^obiwty k#niec p a źd z iern ik a  1942 r .  zo sta łem  zwerbewa-

\ /  ny p rzez  Leonarda Kustusza de TOW "Gryf Pomorski", za p rzy s iężo n y  i  er*  
nac^eny pseudonimem "Byk” . J e s i e n ią  1942 r .  wybudewaliśmy z Antonim 
Galuhn pierw szy  bunkier w o d d z ia le  250 tak  na w s z e lk i  wypadek. Od marca 

V V \f 1943 r .  ukryw ali s i ę  w nim Paweł P ien k , L ied tk e  A lfr e d ,  Leeper A lfr e d  
i  in n i .  Meim nadaniem byłe  d o s ta r c za n ie  żyw n ośc i,  p r z e c ie r a n ie  dróg  
w l e s i e  podczas epadów śn ieżn ych  i  występowałem jak# łą czn ik -p o m ięd zy  
oddziałem leśnym a partyzantam i żającym i w okupacyjnej l e g a l n o ś c i .  Utrzj  
mywałem te ż  b l i s k i e  s t e s u n k i  z le śn iczym  M ullerem, u k tórego  byłem prze-  
dewnikiem leśnym. L eśn iczy  w ie d z ia ł  •  p arty za n ta ch , a l e  z jego  s t r e n y  
im n ie  n ie  g r o z i ł o .  Wiem z epewiadań partyzantów , że  zasadzka, przy  za­
g ro d z ie  btubów, zorganizowana w dniu 25 .1 0 .1 9 ^ 3  r .  p rz«7 żandarmów k i e -  
le ń s k ic h  i  tzw . " H i l f s p e l i z e i " , bez w iedzy H eleny £>tuba n ie  megła mieć 
m ie jsc * .  De s t e r t y  ze słemą p e d e s z i i  u b e z p ie c z e n i  p rzez  kelegów b ra c ia  

Vl/V stu b ow ie ,  A nten i i  Paweł L ie d te y  e r a 7 Augustyn Rehde. ś w i a t ł e  p a l i ł #  s ię  
w umówienym e k n ie ,  ce  e z n a c z a ł# ,  że  wszyske j e s t  w porządku. W t e j  p e ty -  
c z c e  ranny z # s t a ł  w negę A nten i L ied tk e  a je g e  brat Paweł lek k e  w r ę k ę .  
Jeden z żandarmów z # s t a ł  z a b ity  lub c ię ż k #  ranny. P a r ty za n c i z d # b y li  
w t e j  p o tyczce  p i s t e l e t  maszyn#wy. W dniu 29.02.1944- r .  żandarmi zabra­
l i  mnie e gedz. 4 ,3 e  z demu i  z związanymi paskiem w t y l e  rakami d ep re -  
w a d z i l i  mnie de zagredy Trederów w Kolec zkew ie. Tam s p r e w a d z i l i  Leena 

^ Pieńka, któremu k a j a l i  zabrać k i l e f  i  ł e p a t ę  era^ Barbarę Kustusz i  pro­
w a d z i l i  nas w kierunku la s u  sz # s ą  G-7. s z k o łą  zabrał nas samechód de 
przeweżenia m eb li i  p rzew ióz ł na Wranczkę. Kiedy żandarmi p r e w a d z i l i  naa 
de Piekiełka w idniałem  na bruku i na le śn y ch  dregach samechedy wejskewe. 
Na sk ra ju  l* s u  nad łąkam i leżącym i nad Zagórską btrugą ed s t r e n y  s z o s y  
byłe  pełne  żandarmów i ustaw iene karabiny maszynewe. P r e w a d z i l i  nas w 
kierunku e d d z ia łu  250 z peleeen iem  wskazywania bunkrów p arty za n ck ich .

'J Ja znałem w s z y s tk ie ,  Kustusz Barbara ty lk o  jed en , a Pienk Leen n ie  w ie ­
d z ia ł  e bunkrach n i c .  Gdy p r e w a d z i l i  nas nad Zagórzanką edezw ały s i ę  
p ierw sze s e r i e  karabinów maszynewych. Megła t e  być gedz. 9 ,3 e  -  9»ee .  
Zatrzymane n a s ,  be s t r z e la n in a  s i ę  wymagała, p# dłuższym c z a s i e  za p re -  
wadz#ne nas w p e b l iż e  bunkra nr 1 i  tam zauważyłem na łą c e  c i a ł a  3 k e -  

b iegów : Pawła L ie d tk e ,  Klemensa otuby i  S ta n is ła w a  K leby. s t r z e la n in a  
p r z e n ie s ła  s i ę  na zbecze d o lin y  na wschód ed bunkra nr 1 . Za abeezem 
była n ie w ie lk a  k e t l i n a ,  k tórą Niemcy o s t r z e l i w a l i  z t r z e c h  s t r o n .  K aza li  
nam w ynieść rannego Niemca do le ś n ic z ó w k i .  Gdy w ró c i l iśm y  k a z a l i  nam 
i ś ć  przed nim i w kierunku świerków w k o t l i n i e ,  a d a lszy ch  rannych c z y  
za b ity ch  w y n o s i l i  sami Niemcy. P a r ty z a n c i o s ł a b i l i  wówczas o g ie ń ,  ee  wy­
k o r z y s t a l i  h it le r o w c y  i  p o d c ią g n ę l i  b l i ż e j  karab iny  maszynowe. N iem ieck i  
o b s tr z a ł  t e r a 7 był d o k ła d n ie js z y .  Po jakimś c z a s i e  p a r ty z a n c i  z a p r z e s ta ł  
s t r z e l a ć .  Wtedy Niemcy o s t r o ż n ie  w naszym to w a rzy stw ie  p o d e s z l i  do ś w ie ­

cy rków, g d z ie  z a s t a l i  2 ranpych kelegów: Wiktora L ied tk e  i  Jana L ibene.  
Teraz z a p r z e s t a l i  nas m altretować a r z u c i l i  s i ę  na rannych chcąc ed n ich  
wymusić wskazanie bunkrów. Po długim c z a s i e  r a n n i zd ecydow ali s i ę  wska­
zać bunkier nr 1 , k tóry  był bunkrem rezerwowym i  znajdował s i ę  poza #b -  
ławą. Gdy pomagałem Niemcem u łeżv ć  rannych na noszach  dow iedziałem  s i ę ,  
że w bunkrze nr 1 s p a l i  o s t a t n i e j  nocy i  n ikogo tam n ie  może być. Gdy

W łasnoręczność podpisu  s tw ie rd za  s i ę j  Prawdziwość powyższych danych p o -  
£ / tw ierdza®  w ła sn o r e c z y n ,podpisem:
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Niemcy a t w a r z y l i  wła7  de b u n k ra  n r  1 p a d ł  z w n ę t r z a  s t r z a ł ,  k t ó r y  
z e r w a ł  b rw ię  jednem u z Niemców. Gdy k t ó r y ś  z wręgów u b l i ż y ł  s i ę  de 
w ł a z u ,  p a d a ł y  z n i e g a  s t r z a ł y  r  b r a n i  k r ó t k i e j .  Niemcy w r z u c a l i  da w n ę t r z a  
r ę c z n e  g r a n a t y ,  k t ó r e  u k r y t y  p a r t y z a n t  w y r z u c a ł  n a r e w n ą t r z .  B a rdze  
p a f a łd e w a n y  t e r e n  c h r e n i ł  n a s ,  r a n n y c h  k a legó w  i  Niemców p r z e d  a d -  
łam kam i p ę k a j ą c y c h  n a ^ e w n ą t r z  g r a n a t ó w .  Niemcy s p r e w a d z i l i  p e d a f i c e -  
r a ,  k t ó r y  zm entawał  w ią z k ę  g r a n a tó w  i  w r z u c i ł  j ą  da b u n k r a .  Wybuch 
b y ł  b a r d z e  s i l n y .  W r z u c i l i  j e s z c z e  s p r e w a d z e n y  z wazów g r a n a t  z g a ­
zem łza w iąc y m .  Pa pewnym c z a s i e  k a r a l i  mnie w e j ś ć  da ś r a d k a  i  w y n ie ść  
żywega l u b  m artwega  p a r t y z a n t a .  Gaz mnie  z a d u s i ł  i  w j s k a c z y ł e m  z bu­
n k r a ,  za c a  aberw a łem  k i l k a  kapn iaków  i  k * z a n a  mi w e j ś ć  s p a w ra te m .  
N a d l e ś n i c z y  v an  P a s c h e n ,  k t ó r y  mnie  z n a ł  j a k a  p r a c a w n ik a  l e ś n e g a ,  
p r z e t ł u m a c z y ł  żandarmam, ż e  t r z e b a  a d c z e k a ć ,  aż g a r  s i ę  w b u n k rz e  
r a z r z e d z i .  Pa p ó ł  g a d z i n i e  w y n io s łe m  z b u n k ra  p a s z a r p a n e  z w ł e k i  p a r .  
L a e p e r a .  M ia ł  z ab a n d tż aw an e  k a l a n a ,  ^ k r y ł  s i ę  w b u n k r z e  w c e l u  z a -  
b a n d a i a w a n ia  s t r z a s k a n e g a  k a l a n a  a c z y n  n i k t  n i e  w i e d z i a ł .  Ż a n d a rm i  
k a p a l i  Z w łek i  n a u c z y c i e l a  i  b u c i a r a a i  z e p c h n ę l i  ze s k a r p y  n» d r ó ż k ę  
da c i a ł  p a l e g ł y c h  r a n a  3 p a r t y z a n t ó w .  Na z b e e z u  d e l i n y  a k a ł a  250 m 
ad  b u n k ra  l e ż a ł y  z w ł e k i  z a b i t e g a  T e a d a r a  & tuby . ,W  ś w i e r k a a h  w k a t -  
l i n c e  p a l e g l i  A u gu s ty n  Rahde i  F r a n c i s z e k  M i a t k .  Nad za r e k i e m  h i t l e -  
raw cy  k a z a l i  nam z n i e ś ć  c i a ł a  p a l e g ł y c h  p a r t y z a n t ó w  da l e ś n i c z ó w k i  
w P i e k i e ł k u .  C i a ł a  Leana  Niemca z n a l e ź l i ś m y  n a d  d r a g ą  p ra w a d z ą c ą  
z Gładówka da P i e k i e ł k a .  P r z y  Wypalanym B ł a c i e  l e ż a ł  martwy L e a n a r d  
K u s t u s z .  Był an w c z e ś n i e j  r a n n y ,  ba w idać  b y ł a  n a  ś n i e g u  ś l a d y  k r w i  
i  m i e j s c e  g d z i e  ban d aż aw a ł  r a n ę .  Z a b r a l i  n a s  samachadem meblawym na 
ż a n d a r m e r i ę  w W e jh e ra w ie  i  tam n a s  p r z e s ł u c h i w a l i .  Gdy w r ó c i ł e m  da 
damu d a w i e d z i a ł e m  s i ę  ad s y n a  J ó z e f a ,  ż e  w m i e j s c u  g d z i e  o z a c h te w a  
Draga  wpada n a  d r a g ę  P i e k i e ł k a - Ł ę ż y c e  b y ł a  masę b a n d a ż y  p e k rw a w ia -  
n y c h ,  b u t e l k i  pa j e d y n i e  i  i n n y c h  l e k a r s t w a c h ,  a  z a d a c h  pa  n i c h  
b y ł  ta®  c^u ć  p r z e 7 w i e l e  d n i .  L e ś n i c z y  M u l l e r  mówił mi  zan im  z a b r a ­
l i  mnie da b t u t t h a f u ,  że  z t e g a  m i e j s c a  z a b r a n a  2 sam achady  c i ę ż a r a -  
we t ru p ó w  n i e m i e c k i c h  i  w i e l u  r a n n y c h .  Da t y e h  h i t l e r a w c ó w  a t w a r z y -  
l i  a g i e ń  p a r t y z a n c i  p a d c z a s  p r z e m a r s z u  z a d d z i a ł u  212 da 250 .  Wg 
majeg# a b l i c z e n i a  w a b ł a w i e  b r * ł e  u d z i a ł  c e n * j m n i e j  500 ż a ł n i e r z y  
i  żandarmów, n i e  l i c z ą c  s ł u ż b y  l e ś n e j  i  i n n y c h  c y w i ló w ,  i  t . p .

5



S y lw e tk i  w ieśn iaków  k a s z u b s k ic h

Teodor B ie sz k e

Z panem Teodorem z e tk n ą łem  s i ę  w 1946 r o k u .  Był wówczas moj.ą przy^ 

słowiową prawą rę k ą  i  podporą przy p rzygo tow an iu  zru jnowanego  budyń 

ku sz k o ln e g o  w Koleczkowie do z a j ę ć  l e k c y j n y c h .  Byłem w t y c h  l a t a c h  

m ło d z iu tk im ,  n iekw al i f ikow anym ,  p o t rz e b u ją c y m  pomocy szkólnym, a on 

jako  4 3 - l e t n i  doświadczony i  wpływowy m ie s z k a n ie c  t e j  w io s k i  o r a z  

cz ło n e k  k o m i te tu  r o d z i c i e l s k i e g o  mi t e j  pomocy u d z i e l a ł . .  Przemierzeń 

l iśmy ca ły  r o z l e g ł y  r e j o n  szk o ln y  z b i e r a j ą c  d a t k i  m a t e r i a l n e  i  p i e ­

n i ę ż n e ,  a t a k ż e  d e k l a r a c j e  ro b o c iz n y  na  r z e c z  t w o r z ą c e j  s i ę  szk o ły *  

To on d o s t a r c z y ł  ze swojego l a s u  g ro  b u d u lc a ,  t o  on z b raćm i P io n ­

kami p r z e t a r ł  w i c h  prowizorycznym t a r t a c z k u  o k r ą g l a k i  na  t a r c i c ę ,  

t o  on dow odz i ł  zespołem  sp o łeczn ik ó w  d ź w ig a jący ch  z gruzów w ie j s k ą  

s z k ó ł k ę  p a m i ę t a j ą c ą  dob rze  czasy  p r u s k i e j  n i e w o l i ,  ^czuwał s i ę  do­

s k o n a le  w moją s y t u a c j ę  i  d y s k r e t n i e  k i e r o w a ł  wieloma moimi poczy­

nan iam i .

Zas tanaw ia łem  s i ę  p ó ź n i e j ,  j a k im i  pobudkami k i e r o w a ł  s i ę  pan Te­

odor u d z i e l a j ą c  mi t a k  w s z e c h s t r o n n e j  pomocy? Oprócz w i e l u  in n y c h  

p r z y c z y n 'b y ł a  zapewne i  t a ,  i ż  byłem w j a k i e j ś  m ie rze  odb ic iem  jeg o  

m ło d z ień czy ch  marzeń i  z a m ie rz e ń .  Otóż r o d z i c e  j e g o ,  p o s i a d a j ą c y  

m n ie j s z e  gospodars tw o  r o l n e  na Głodówku, po sk o ń c z o n e j  s z k o l e  l u ­

dowej w Łężycach,  o d d a l i  go w d n iu  1 k w i e t n i a  1917 ro k u  do Semina­

rium N a u c z y c i e l s k ie g o  w w e jh e ro w ie .  Jed n ak  jego  s t u d i a  p ed ag o g icz ­

ne p rze rw a ły  w y d a rzen ia  p aźd z ie rn ik o w e  w R o s j i  i  jak o  i c h  n a s t ę p ­

stwo w rzen ie  r e w o lu c y jn e  w Niemczech.  Na p o c z ą tk u  1918 ro k u  z a j ę ­

c i a  w sem inar ium  p rze rw an o ,  i t raca  zaw iedz iony  do r o d z i n y ,  a l e  wciąż 

j e s z c z e  marzy o zawodzie n a u c z y c i e l s k i m .  Jed n ak  c i ę ż k i e  powojenne 

kryzysowe l a t a  i  b a rd z o  wysokie  o p ł a t y  za naukę  w ówczesnych szko­

ł a c h  ś r e d n i c h ,  n i e  p o z w o l i ły  mu p o d j ę c i e  p rz e rw a n e j  w ydarzen iam i 

h i s to r y c z n y m i  n a u k i  w wybranym zawodzie*

Po odbyc iu  z a s a d n i c z e j  s łu żb y  w ojskowej w l a t a c h  1923 -  1925 

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do rezerw y w s t o p n i u  k a p r a l a .  Z n a l a z ł  dość
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a t r a k c y j n ą  p ra c ę  w ro zb u d o w u jące j  s i ę  Gdyni w wę&le kolejowym PKP.
/

1927 roku  żen i  s i ę  z m ieszkanką  Kołeczkowa Anną Bruhn i  obejmuje 

j e j  n i e w i e l k i e  g o spodars tw o  r o l n e  po łożone  na g ł ę b o k i c h  p u s tk a c h  

t u ż  pod lasem obok d o l i n y  Z a g ó r s k i e j  S t r u g i . .  Zagroda widokowo p o ło ­

żona w malowniczym m i e j s c u ,  a l e  z punk tu  w id z e n ia  g o spodarczego  

p i a s z c z y s t e  wydmuchowie. To t e ż  podejm uje  dorywczą p r a c ę  w l a s a c h  

państwowych nadzorowanych p rzez  N a d le śn ic tw o  C h y lo n ia .

0 l o s a c h  wojennych pana Teodora  dow iedz ia łem  s i ę  podczas  p rzygo­

towywania d ram atu  p a r t y z a n c k ie g o  "Magda", k tó r y  c h c ia łe m  dostosow ać 

do wydarzeń i  p r z e b i e g u  p a r t y z a n t k i  k o le c z k o w s k ie j*  Nieocenionym 

k o n s u l t a n t e m  w t e j  m a t e r i i  o k a z a ł  s i ę  w ła ś n i e  pan  B i e s z k e ,  k t ^ r y  

c a ł ą  o k u p ac ję  s p ę d z i ł  t u  na m i e j s c u ,  p o m i ja j ą c  o c z y w iś c ie  roczny  

pobyt w oboz ie  koncen tracy jnym . .  W w o jn ie  o b ro n n e j  1939 ro k u  w z ią ł  

u d z i a ł  jako  p o d o f i c e r  11 baonu Obrony Narodowej .  d n iu  13 w rz e ś n ia  

podczas wypadu na l i n i i  Zagórze -  Reda z n a l a z ł  s i ę  z dwoma ż o ł n i e ­

rzami w leśnym t e r e n i e  na g łę b o k i c h  t y ł a c h  n i e p r z y j a c i e l a ,  skąd  n i e  

b y ło  j u ż  powrotu  do szybko w y c o f u j ą c e j  s i ę  na Kępę Oksywską jedno ­

s t k i .  Po u k r y c i u  b r o n i  i  a m u n ic j i  ż o ł n i e r z e  nocą  p r z e d a r l i  s i ę  w 

r e j o n  lasów k-o leczkcwskich ,  a po upadku Odyni u d a l i  s i ę  do sw oich  

domów. T. B ie szk e  p o d j ą ł  p r a c ę  w l e s i e  u n ie m ie c k ie g o  l e ś n i c z e g o  

M tl l le ra  w c h a r a k t e r z e  pomocnika / g a j o w e g o / .

J e s i e n i ą  1942 roku  pan Teodor by ł  w s p ó ło r g a n iz a to r e m  komendy gmin 

n e j  T a j n e j  O r g a n i z a c j i  v,ojskowej "G ry f  Pomorski"  w Koleczkowie  i  

o d d z i a ł u  p a r t y z a n c k i e g o ,  nad jctćrym dowództwo p r z e j ą ł  n a u c z y c i e l  

p o r .  A l f r e d  L oeper .  T e raz  p r z a a ł a  s i ę  u k r y t a  w 1939 r o k u  b ro ń  i  

a m u n ic ja .  2frjąc na s t o p i e  o k u p a c y jn e j  l e g a l n o ś c i  mógł z powodzeniem 

s p e ł n i a ć  f u n k c je  > ą c z n ik a ,  męża z a u f a n i a  i  i n f o r m a t o r a *  Jego  d z i e ­

łem i  d rw a la  Antoniego Galuhny by ły  p ie rw s ze  sch rony  l e ś n e ,  on t e ż  

b y ł  dos taw cą  dużych i l o ś c i  żywności d l a  p a r ty z a n tó w ,  a je g o  dom 

s p e ł n i a ł  r o l ę  p a r t y z a n c k ie g o  punk tu  k on tak tow ego ,  Z iną  s a n ia m i

p r z e c i e r a ł  s z l a k i  l e ś n e ,  by umożliwić  sw o b o d n ie j sz e  p o r u s z a n i e  s i ę
/

p a r ty  zantom.
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T ra g ic z n e g o  r a n k a  d n i a  29 l u t e g o  1944 ro k u  z o s t a ł  a re sz tow any

p rz e z  żan d a rm er ię  i  doprowadzony na  m ie j s c e  z o rg a n iz o w a n e j  p rz e z

n ie m ie c k i e  j e d n o s t k i  wojskowe i  p o l i c y j n e  obławy na k o leczk o w sk ichi
p a r ty z a n tó w .  On i  dwoje innych  a r e s z t a n t ó w  s t a n ę ł o  p rz e d  a l t e r n a t y ­

wą: wskazać schrony  p a r t y z a n c k i e  lu b  ś m ie r ć .  Jed n ak  p a r t y z a n c i  n i e ­

sp o d z iew an ie  sami u j a w n i l i  s i ę  i  p o d j ę l i  p róbę  p r z e b i c i a  a i ę  p rz e z  

s t o k r o ć  l i c z n i e j s z e  zgrupow ania  n i e p r z y j a c i e l a ,  co o p ł a c i l i  życiem. 

D z ie w ię c iu  z g i n ę ł o  w w a lca ,  a dwóch ra n n y c h  d o s t a ł o  s i ę  do n i e w o l i  

i  tam rów n ież  p o n i e ś l i  ś m ie r ć .  A r e s z t a n c i  t r a f i l i  do w e jherow sk iego  

w i ę z i e n i a  sądowego, a n a s t ę p n i e  pan Teodor z n a l a z ł  s i ę  w k w ie tn i u  

1944 ro k u  w oboz ie  ko n cen tracy jn y m  S t u t t h o f .  Zimą 1945 ro k u  p r z e ­

s z e d ł  tzw* marsz ś m i e r c i  z S z tu tow a  do m ie js c o w o śc i  Gęś pod Łebą.  

wyzwolony z o s t a ł  12 marca 1945 roku  w V*ejherowie pirzez w ojska r a ­

d z i e c k i e .  Po powrocie  do domu b y ł  o r g a n i z a to r e m  M i l i c j i  Obywatel­

s k i e j  w K oleczkow ie .  * j e g o  budynku mieszkalnym m i e ś c i ł  s i ę  do chwi- 

l i  p r z e n i e s i e n i a  do K ie ln a  p o s t e r u n e k  MO, k t ó r e g o  b y ł  komendantem.

Po wyzwoleniu  pan Teodor n i e  s t r o ń i ł  od ró żn o rodnych  p rac  s p o ł e ­

cznych ,  a n i  t e ż  od ż y c i a  k u l t u r a l n e g o .  Z a p i3 a ł  s i ę  do Ludowego Z es-
/

p o łu  T e a t r a l n e g o  powołanego z in i c ja ty w y ^  szk o ły  i  z a g r a ł  czołową 

r o l ę  w w ese lu  kaszubsk im  B a rn a rd a  Sychty  "Hanka sę  żen i* . ,  we wsi 

w espół z n a u c z y c ie le m  Józefem  B ie sz k ie m  z o rg a n iz o w a ł  ko ło  Z jedno­

czonego S t r o n n ic t w a  Ludowego i  k o m i t e t  grom adzki t e j  p a r t i i ,  k t ó r e  

były  głównymi i n i c j a t o r a m i  u tw o rz e n ia  w Koleczkowie s i e d z i h y  Gro­

m ad zk ie j  Bady Narodowej ,  e l e k t r y f i k a c j i  w s i ,  u tw o r z e n ia  s i e d z i b y  

u rzęd u  pocztowego i  b i b l i o t e k i » D z i a ł a ł  t e ż  w w ie j s k im  k o le  Związ­

ku Bojowników o Wolność i  Demokrację  o raz  w k ó łk u  ro ln ic z y m *  Jako  

^£adny GRN r o z p a l a ł  k o r z y s tn e  i n i c j a t y w y  s ł u ż ą c e  wsi i  g ro m ad z ie .

^ P o d j ą ł  p r a c ę  w b i u r z e  gromadzkim, a po z l ik w id o w an iu  GRN p r z e s z e d ł  

na od p o w ied z ia ln e  s t a n o w is k o  w Powiatowym Z a rz ą d z ie  Dróg Lokalnych 

w .«ejherow ie ,  g d z ie  d o c z e k a ł  s i ę  e m e r y tu r y .  Za okupacy jną  d z i a ł a l ­

ność  odznaczony z o s t a ł  Medalem Zwycięstwa i  W olnośc i ,  Krzyżem P a r ­

ty z a n c k im ,  a za d z i a ł a l n o ś ć  powojenną odznaką honorową "Zasłużonym
8



Ziemi G d ań sk ie j "  i  odznaką Opiekun M ie jsc  Pam ięc i  Narodowej ,

Kiedy w połowie l a t  s i e d e m d z i e s i ą t y c h  pod ją łem  s i ę  z a d a n ia  u t rw a ­

l e n i a  w wydawnictwie zwartym h i s t o r i i  18sock iego  ru c h u  oporu ,  pan 

Teodor  o k a z a ł  s i ę  świetnym in fo rm a to re m  i  orędownikiem t e j  sprawy.  

P rz e m ie rz y l i ś m y  w s z y s t k i e  ś c i e ż k i  i  3 z l a k i  p a r t y Z 9 n c k i e , poznałem 

ś la d y  praw ie  w s z y s t k i c h  bunkrów i  ż y ją c e  osoby związane  z k o le c z k o -  

W3kim podziemiem. Był t e ż  w s p ó ł i n i c j a t o r e m  wybudowania przy  Szko le  

Podstawowej im. P a r ty z a n tó w  K aszu b sk ich  w Koleczkowie o r g i n a l n e j  

izby  pam ięc i  w p o s t a c i  k o p i i  bunkra  dowódczego p o r .  Loepera  zwana- 

go "Lwią Jamą".
t

B o le s ław  Bork
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Bieszke Teodor ps. "Byk" (1903-1985), mąż zaufania i członek 
Komendy Gminnej TOW GP ^^oTeczkowie .

Urodzony 2.XI1.1903 r. w Głodówku k. Łężyca pow. Wejherowo, syn 
Mariana i Zuzanny z d. Hiotke, właścicieli gospodarstwa rolnego. 
Po ukończeniu miejscowej szkoły powszechnej 1.IV.1917 r. podjął 
naukę w Seminarium Nauczycielskim w Wejherowie. Koniec I wojny 
światowej i wrzenia rewolucyjne spodwodowały zamknięcie szkoły i 
powrót Teodora na gospodarstwo rodzinne. W latach 1923-1925 
odbył zasadniczą służbę wojskową w 62 pp w Bydgoszczy, którą 
zakończył w stopniu kaprala. Podjął pracę w węźle PKP Gdynia.
Ożenił się z Anną Bruhn, dziedziczącą małe gospodarstwo rolne w

P/OrKoleczkowie. f^daTkowó pracował w lasach państwowych jako drwal.
później jako gajowy.

Dnia 24. VIII. 1939 r .Y zmobi 1 izowany do 11 Baonu 0!TT' W dniu 
13. IX. 1939 r. został, okrążonsyz~^rużyna w lasach pod Zagórzem. 
Ocalała z okrążenia trójka ukryła broń i każdy z osobna 
przedzierał się do domu. Jesienią 1942 r. był współorganizatorem 
Kdy Gminnej TOW GP Kielno z siedzibą w Koleczkowie. Zatrudniony 
w lesie, wybudował pierwsze schrony dla oddziału partyzanckiego. 
Hyjąc na stopie legalnej był ł ącznikieri^C. j ako mąż zaufania 
przyjmował^ nowych członków oraz zaopatrywał partyzantów w 
żywność, bieliznę, lekarstwa i broń. Przed obławą, która 
nastąpiła 29.11.1944 r. został aresztowany wraz z --^Barbarą 
Kustusz i Leonem Pionkiem. Doprowadzeni pod piekiełko mieli 
wskazywać schrony partyzanckie, czego jednak nie uczynili. 
Wypchnięci przed tyralierę musieli osłaniać Niemców przed 
ostrzałem partyzantów. Po bitwie zostali osadzeni w więzieniu w 
Wejherowie. Bieszke wypuszczony z więzienia 20.IV.i 944 r.
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sostał osadzony w Stuttłiofie. Brał udział w tzw marszu śmierci'-J
do więzienia w Wejherowie, skąd uciekł 12.IV.1945 r.

Po zakończeniu wojny, stanął na czele miejscowego posterunku 
MO. Brał czynny udział w organizowaniu powojennego życia będąc 
m.in. inicjatorem odbudowy szkoły w Koleczkowie, działając w 
ZSL, będąc radnym GRN i członkiem Kółka Rolniczego.

Zmarł 13.11.1986 r. Spoczywa na cmentarzu parafialnym w 
Kie lnie.

AP AK: kartoteka insp. Gdynia; Własne zbiory;autora ( mat.
b\ c m

przekazane przez T. Bieszkę); Bork B., Nad S-t-ęią, Gdańsk 1978

Pomorskie organizacje konsp. (poza AK) / »•
Bolesław Bork
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S I . j o  Zli
I

TJODOR, r s .  "Byk" / i  903 -  1986 /,  (ir^ż s a u f a n ia f
__ u  m '

Gminn j TO,, G iy r Z y T T - .^ ^ i . , . . h+v '
|w-t ij *} ÛtA/niw-J

Ur. 2 .X II .  1 903 r .  na Głodówku k. Łężyc w - ^ ..©ow. rao rek iny  s^* M aria-
^ „ę(óŁ/04vlA-

na i  Zuzanny z d. M iotke , w ł a ś c i c i e l i  gosp< ro ln e g o .  Po ukończeniu
.  .  .  W J-a/Jm iejscow ej szk o ły  pow szechnej W ł W H H h  pod j ą ł  y iau lcęw  Semina­

rium  N auczyc ie lsk im  w Wejherowie. Koniec I  wojny św ia tow ej i  w rze- 

^  n i a  rew o lucy jne  spowodowały zam knięcie  szk o ły  i  powrót na gospodar­

stwo ro d z in n e .  W l a t a c h  1923 -  1925 odby ł z a sa d n ic z ą  s łu ż b ę  wojsko- 

wą w 62 p .p .  w B y d g o s z c z y /p r z e n ie s io n y  do rezerw y w s to p n iu  k a p ra ­

l a .  P o d ją ł  p racę  w w ęźle  PKP Gdynia. W 1927 r .  o ż e n i ł  s i ę  z Anną

Bruhn, d z ie d z ic ^ c ą  małe gosp . r o ln e  w Koleczkowie Iw..now.^ wnr»|cj_

4«ja,V^51Tatkowo p racow ał w la s a c h  państwowych w c h a r a k te r z e  d rw ala , 

r ó ż n i e j  p i j  o we go. 24. V I I I .  1939 r . \ /zm ob ilizow any  do JjL Baonu Q 

C ^U ł. W ̂ 3 = 0 - 9 3 3  -ćs  (z drużyną -a&ert^rł okrążan y  w la s a c h  pod Zagórzem. ^ c a l a ł k  

± rój-tet ukry&£ bron i  każdy z osobna p r z e d z i e r a ł  s i ę  do domu.
gyyfaJl Ua

J e s i e n i ą  1942 r .  -b jł w sp ó ło rg an iza-t e r em ferm. Gminn& ĵ TOW GP K ielno  

z s i e d z ib ą  w K oleczkow ie. Z a trudn iony  w l e s i e  wybudował p ie rw sze  

schrony  d la  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o .  Żyjąc na stor>ie l e g a l n o ś c i  był 

łą c z n ik Ie ^ r ~ " ja k o  mąż z a u fa n ia  przyjm ow ał nowych członków, zaopa­

t ry w a ł  le śn y c h  w żywność, b i e l i z n ę ,  l e k a r s tw a ,  b roń . P rzed  obławą 

2 9 . t T . 1944 r .  z o s t a ł  a re sz to w an y  wraz z (B a rb a rą  K ustusz  i  Leonem 

P ionk . Doprowadzeni p o d \T ie k ie łk o  m ie l i  wskazywać sch rony  Dartyzan- 
c k ie ,  czago n ie  u c z y n i l i .  Wypchnięci p rz e d  t y r a l i e r ę  m u s ie l i  osłaja 

n ia ć  Niemców p rzed  o s t r z a łe m  part jrzan tó w . Po b i tw ie  z n a l e ź l i  s i ę  w
(JkAyCK.

w ię z ie n iu  w Wejherowie. Wy pu o z Q zo ay ~-z~-w4rę î-grr±a 20. IV. 1944 r .  zo s-J *
t a ł  osadzony w S t u t t h o f i e .  P rz e s z e d ł  tzw . marsz śmiercrftfcT w ię z ie ­

n ia  w Wejherowie, skąd 1 2 . I V .1945 r .  u c i e k ł .  Po pow rocie  do domu 

s t a n ą ł  na c z e le  miejscowego p o s te ru n k u  MO. I n ic j t e je  odbudowę szk o ły  

w Koleczkowie^ j e s t  członkiem<Ludowego Zespołu T e a t r a ln e g o ,  Zjedno-

i, raonym^-^rt^, czczonego S tro n n ic tw a  Ludowego, radnym^-Orof, członkiem  ^zarządu k o ła  

Związku Kombatantów RP /b y ły  ZBoWiD/ i  Kółka R o ln iczeg o , p racow niiti 

kiem GRN i  Zarządu Dróg Lokalnych. Odznaczony Medalem Zwycięstwa 

i  W olności, Krzyżem P artyzanck im , honorową odznaką Zasłużonym Ziemi
12
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G d ań sk ie j ,  op iekuna  M ie jsc  Pam ięci Narodowej. Pr z e k a z a ł  aut ur&wi 

marfe^xxaży-erfcupacy-3i^--ti^ra±ałTiCTTŚ^. Zmarł 13 .11 .1986  r .^  

na cm entarzu  p a ra f ia ln y m  w K ie ln ie .

5.
Bork_ -  Nad S le ż ą ,  Gdańsk 1978, p a ss im , le s o c c y  p a r ty z a n c i  \-^Jan-

tarow e S z la k i  n r  3 /1986 , Koleczkowo, Bojan 1993, s .  82, p r ywatno -g
ir Tct^- -i 

z b io ry  rS ufo ra .

B olesław  Bork

/
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Bieszke Teodor ps. „Byk” (1903-1986), cz ło n ek /f  
Kmdy Gminnej TOW  „Gryf Pom orski” Kielno, 
pow. W ejherowo.

Urodzony 2 X II 1903 r. na G łodówku k. Łężyc, 
pow. W ejherowo; syn M arcina i Zuzanny z d. Mio- 
tke, właścicieli gospodarstwa rolnego. Po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej w Łężycach podjął w 
1917 r. naukę w Sem inarium  Nauczycielskim 
w W ejherowie. Koniec I wojny światowej i wrzenia 
rewolucyjne spowodowały zamknięcie szkoły i po­
wrót Teodora na gospodarstwo rodzinne. W la­
tach 1923-1925 odbył zasadniczą służbę wojskową 
w 62 pp w Bydgoszczy i został przeniesiony do 
rezerwy w stopniu kaprala. Nie m ając możliwości

S ło ic . PO/m. /  *3'ó  0 ^  £f;
pi/*f • (A . *  Z .

J  vrrvyvi A 9) * 3 ^  <*. , 5

finansowych na kontynuowanie nauki zawodu nauczyciela podjął pracę w węźle 
pKP Gdynia. W 1927 r. ożenił się z Anną Bruhn, dziedziczącą małe gospodarstwo 
rolne w Koleczkowie, pow. W ejherowo. Prowadząc je  pracował dorywczo w lasach 
państwowych jako drwal, później gajowy. 24 VIII 1939 r. został zmobilizowany do 
II Baonu O brony Narodowej. W czasie walk 13 września okrążony z drużyną w la­
sach pod Zagórzem , ocalał z dwójką żołnierzy. Po ukryciu broni i am unicji prze­
dzierał się w lasy koleczkowskie, a następnie do domu. Jesienią 1942 r. został 
zwerbowany i zaprzysiężony przez Leonarda Kustusza do „Gryfa Pom orskiego”. 
Współorganizował K om endę Gminną TO W  „G P” Kielno z siedzibą w Koleczkowie. 
Zatrudniony w lesie jako pomocnik niemieckiego gajowego M ullera wybudował 
wspólnie z drwalem Antonim  G aluhnem  pierwsze schrony dla oddziału partyzan­
ckiego pod dowództwem por. A. Loepera. Żyjąc na stopie legalności był łącznikiem 
Komendy Gminnej i jako mąż zaufania przyjmował nowych członków, zaopatrywał 
leśnych w żywność, bieliznę, lekarstwa, broń. Jego dom był partyzanckim punktem  
kontaktowym. Przed obławą 29 II 1944 r. został aresztowany wraz z B arbarą Ku- 
stusz i Leonem  Pionkiem. Doprowadzeni pod m. Piekiełko mieli wskazywać schro­
ny partyzanckie, czego nie uczynili. Wypchnięci przed tyralierę mieli osłaniać 
Niemców przed ostrzałem  partyzantów. Po bitwie znaleźli się w więzieniu w W ejhe­
rowie. 20 IV 1944 r. Bieszke został osadzony w Stutthofie. Przeszedł tzw. „marsz 
śmierci” aż do więzienia w W ejherowie, skąd 12 III 1945 r. uciekł. Po powrocie do 
domu stanął na czele miejscowego posterunku MO. Inicjował odbudowę szkoły w 
Koleczkowie. W alnie przyczynił się do elektryfikacji, powstania urzędu pocztowego 
i biblioteki w tej wsi. Był członkiem Ludowego Zespołu Teatralnego, Z jednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, radnym i pracownikiem Gminnej Rady Narodowej, 
członkiem zarządu Koła Związku Kom batantów RP (były ZBoW iD), Kółka R olni­
czego i Zarządu D róg Lokalnych.

Zm arł 13 II 1986 r., pochowany na cmentarzu parafialnym w Kielnie.
Odznaczony M edalem  Zwycięstwa i Wolności, Krzyżem Partyzanckim, H onoro­

wą Odznaką „Zasłużony Ziemi Gdańskiej”, Odznaką „Opiekun Miejsc Pamięci 
Narodowej”.

Zbiory własne autora (rei. B o r k B„ Koleczkowo, Bojan 1993, s. 82; T e n ż e, Lesóccy
partyzanci, Jantarowe Szlaki 1986, nr 3; T e n ż e., Nad Sleżą, Gdańsk 1978, passim.

Bolesław Bork
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